Kalendarz katolicki: = | 


7-go listopada: Engelberta b. 


| Wschód słofńica: 


Wyjaśniona sytuacya. 


= Dotąd w obozie polskim w zaborze 
= pruskim wciąż się jeszcze łudzono. 

" Przypuszczano bowiem, że w walce 
= Z systemem pruskim centrowcy wiernie 
"stać będą po stronie uciśnionych Pola- 

ków tak, jak to niegdyś było za czasów 
walki kulturnej, za czasów sprawiedli- 
wego Windhorsta i jego towarzyszy 
= broni. Mianowicie starsze pokolenie 
< nasze nie może w to uwierżyć, żeby i do 
_ Serc centrowców wkraść się mogło uspo- 
= Sobienie hakatystyczne, a jeśli nie to, to 
w każdym razie zupełnie inny duch, 
_ duch szowinizmu i zachłanności ger- 

« mańskiej. 

My, młodsze pokolenie, widzimy to 
 przeobrażenie w umysłach młodych sy- 
__ nów Germanii, wiemy, że dziś młodzież 

niemiecka wyrasta w innej atmosferze, 
_ Że u niej nie chodzi tyle o obronę za- 
sad religijnych, ile o wielkość i potęgę 
 faterlandu. 
innych ludzi. Z tego musimy sobie, 
dać sprawę, o tem musimy się prze- 
konać, jeśli chcemy się ostać, jeśli 
< chcemy wyjść zwycięsko z zapasów, do 
których nas zmuszono. -.  — bsuwidskieiw= 
Dla tego też i my tu na Śląsku nie 
_ mogliśmy pozwolić na to, żeby o nasz 
ud starała się partya, która przesiąknięta 
est mniej lub więcej duchem nie- 
ieckim, jeśli do niej należą ludzie, 
tórzy nam na ławach akademickich 
świadczali, że nienawidzą lud polski. 
hcąc zachować ludowi górnośląskiemu 
ego odrębność narodową, z konieczno: 


I mee TEEN KEY 


ewszystkiem przeciwko tym, których 
ywy tu są najsilniejsze, a którzy 
rzytem są bardzo dla nas niebez- 
ieczni. Š 
Tak więc zawrzała na Górnym Ślą- 
ku walka, która się nie tak prędko 
skończy, przeciwnie która wywoła wiel- 
ie zmiany nietylko na Śląsku samym, 
le niemniej zupełnie przekształci sto- 
unek partyi centrowej do społeczeństwa 
polskiego w całym zaborze pruskim. 
; Walka to o tyle zawzięta, że ma osta- 
_ tecznie rozstrzygnąć pytanie, czy Śląsk 
mą się zupełnie wydostać z pdd wpły- 
Wów obcych i połączyć się z resztą 
Polaków w zaborze pruskim, czy też jak 
dotąd tak i w przyszłości ludem śląskim 
Mają kierować obce partye i czy 
Ww ostateczności Ślązacy mają uledz 
quiemczeniu, jak się to stało ze Śląskiem 
Eam i średnim. 
. Rozumiejąc grozę położenia podję- 
isty kasło ba ae EE dla 
$ ązaków i zlania się z resztą Polaków, 
= asło, które od 1880 r. kilkakrotnie" 
bodnoszono, którego atoli dla różnych 
ag ód nie było można przeprowa- 
= ba w czyn i nadać mu trwałych i sta- 
HE ch podstaw do należytego rozwoju. | 
pracy naszej, do której zabraliśmy 
A gorąco i z wielkim zapałem, 
ny eszhadza nam skądinąd zasłużo- 
Szkoło budzenia ludu śląskiego by- 
ora »Katolik<. Zasług mu nie odma- 
o „adMy, ale nie możemy mu też szczędzić 
w z powodu jego rozlicznych, 


7 
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dów, Najważniejsze z nich powtó- 

rajsz My w krótkości w jednym z wczo- 
*zych artykułów wstępnych. 

- cisk ną. musimy ponownie położyć na- 

Orskich to, że pośrednim sprawcą zajść 

à lest również »Ķatolike. W tym 

aa „wypadku ostatecznym wynikiem 

"mieumej jego agitacyi na rzecz cen- 


Inne czasy przyniosły z sobą , 


“a więc z partyami rządowemi o Śląsk. 
Dopiero w r. 1878 zdołali wydrzeć rzą- 


Ści rzeczy musieliśmy się zwrócić prze- 
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trowców była rzecz dobra, bo wyjaśnienie 
stosunku centrowców do Polaków. Agi- 
tacya bowiem »Katolika< za kandydatem 
centrowym spowodowała częściowe gło- 
sowanie Polaków na rządowca. To zaś 
wywołało rezolucye Koła Polskiego, a 
te nakłoniły centrowców nie tylko ślą- 
skich, ale wszystkich centrowców z ca- 
łych Niemiec do jasnego określenia 
swego stosunku do Polaków. 

To jest bardzo ważne zdarzenie, 
któremu zawdzięczamy zupełne wyja- 
śnienie obecnego położenie politycznego 
nietylko na Śląsku ale 1 w innych dziel- 
nicach polskich zaboru pruskiego. 

Centrowcy, mimo to, że widzą, iż na 
Śląsku mogą stracić nawet w najbliższej 
przyszłości większą część mandatów 
poselskich, odpowiadają na spokojne i 
sprawiedliwe wywody Koła Polskiego, 
że oni wcale nie przyznają Polakom 
praw do Śląska. Kraj ten uważają 
za swą własność, której nie pozwolą 
się pozbawić. 

Na to my odpowiadamy, że przez 


kilkanaście lat, jak to wyraźnie przyznaje 


ks. dr. Stephan w znanej swej broszurze, 
centrowcy 
z konserwatystami i nacyonał-liberałami, 


dowcom mandaty poselskie i opanować 
Śląsk dla siebie. 

Patrząc na to zjawisko, my wycią- 
gamy z niego taki wniosek, wychodząc 
przytem z zasady, że na świecie wszystko 
się zmienia, że niema na ziemi ludzkich 
spraw i rzeczy, któreby były stałe. Po- 
wiadamy zatem: Centrowcy jako więcej 
uprawnieni od rządowców zdobyli Śląsk 
dla siebie. Teraz jednak położenie się 
zmieniło. Wówczas bowiem rządowcy 
chcieli wydrzeć ludowi śląskiemu wiarę, 
a z nią także język. Dla tego centowcy 
mieli słuszność, że zabrali się do obrony 
praw ludu i że wyrugowali rządowców. 


Dziś centrowcy stają się podporami 
systemu pruskiego, nie są dla nas tem, 
czem byli dawniej, a zatem tak samo 
jak niegdyś oni, mamy dziś my prawo 
rugować centrowców i starać się sami 
o siebie. To jest tak jasne jak słońce 
na niebie, i gdyby nie pewne względy 
i względziki, dziwićby się trzeba, że 
centrowcy są tak uparci i nie chcą 
nam przyznać tego, co nam się słusznie 
należy. 


/ Jakież to mogą być te względy i wzglę- 


dziki? Centrowcy chętnieby się chyba 
układali z Polakami; ale jak może za- 
wierać partya miła rządowi układy z ludź- 
mi, których rząd uważa za swych najwięk- 
szych przeciwników! Następnie do par- 
tyi centrowei zaliczają się i mają w niej 
poważne wpływy ludzie, którzy w.głębi 
duszy są gorszymi jeszcze gnębicielami 
żywiołu polskiego i zwolennikami obee 
cnego systemu pruskiego, niż niejeden 
zdeklarowany hakatysta na rządowym 
chlebie. Wreszcie nowoczesne wycho- 
wanie młodzieży niemieckiej, zapocząt- 
kowane po wojnie francusko-niemieckiej, 
wywołało w umysłach przychodzącego 
obecnie do steru pokolenia niemieckiego 
zupełny przewrót. Poglądy na świat i ży- 
cie, a zatem też na stosunek poddanych 
do państwa się gwałtownie zmieniły. 
Coraz częściej słyszeć można dziś głosy, 
i to ludzi, bardzo poważne i wpływowe 


'zajmuiących stanowiska, że bierny opór 


przeciwko systemowi pruskiemu jest 
sprzeciwianiem się prawowitej władzy 
naszej, że to rzecz niedozwolona, że to 


“$ czynny opór, bunt'i zdrada stanu. .. 
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musieli zawzięcie walczyć 


Katowice, Niedziela dnia 6-go Listopada 1904 


ilkorazowem 


Ogloszenia: 20 fen. za wiersz etytowy jednołamo A 
kilk powtórzeniu nalk się znacznego a Z) —- 
Reklamy: 50 fen. od wiersza. 
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Uwzględniwszy wszystkie te powody, 
z łatwością zrozumieć można, iż cen- 
trowcy nie chcą się wdać z nami 
w układy i wolą raczej wszystkie swe 
mandaty utracić aniżeli usłyszeć zarzut 
z ław ministeryalnych, że porozumiewają 
się ze zdrajcami stanu, za jakich nas 
dziś mają wszyscy zwolennicy i słudzy 
najnowszego kursu państwowego. 

Pónieważ w społeczeństwie naszem 
jeszcze dużo jest ludzi takich, którzy 
wierzyli jak w jaki dogmat kościelny 
w- przyjaźń i przychylność centrowców, 
dla tego bardzo było na czasie tak 
oświadczenie Koła Polskiego, jak enun- 
cyacye centrowców, spowodoware tem 
oświadczeniem. 

Niemiłe dla ogółu społeczeństwa zaj- 
ścia więc w ostateczności wywołały 
bardzo dodatni dla niego skutek. Dziś 
już chyba nikt łudzić się nie będzie, że 
centrowcy będą nas obdarzali swą przy- 
jaźnią. Wskutek tego musimy coraz 
więcej szeregować i skupiać około wła- 
snego sztandaru narodowego wszystkie 
swe siły i raz na zawsze sobie powie- 
dzieć, że prócz Boga i siebie na nikogo 
"nie wolno nam się oglądać. 
= Wskutek oświadczenia centrowców 


* | polityka: »Katolika« poniosła sromotną f- 


porażkę; takich klęsk ma już teraz 


my, że się nie nawróci. Dla czego? 
Bo jest uparty! Będziemy musieli orga- 
nizować nasz ruch narodowy bez niego. 
O CE 2 EA TKE, 


Smutne położenie naszych 
braci pod Moskalem. 


Wojna rosyjsko-japońska odbija się 
-coraz dotkliwiej na społeczeństwie pol- 
skiem pod Moskalem. Początkowo Po- 
lacy niewiele co robili sobie z całej 
wojny, przeciwnie cieszyli się, że niedź- 
wiedź-gnębiciel dostaje dotkliwe razy 
i cięgi od ciętego Japończyka. Z cza- 
sem jednak wojna na dalekim wscho- 
dzie zaczęła ujemnie oddziaływać na 
rozwój stosunków ekonomicznych, han- 
del i przemysł zaczęły upadać, a dziś 
krwawe i straszne zapasy gnębiciela 
naszego z Japończykiem dają się we 
znaki społeczeństwu połskiemu przede- 
wszystkiem przez to, że Moska! zaciąga 
coraz to nowe zastępy ludzi, aby część 
ich zrnarnować jeszcze przed tem, nim 
się dostaną na miejsce przeznaczenia, 
resztę zaś wysłać na rzeź na plac 
boju. 

Trzeba znać rzezimieszków rosyj- 
skich przy urzędach wojskowych, trzeba 
wiedzieć, jak oni umieją korzystać z do- 
starczania żywności i odzieży dla prze- 
znaczonych na plac boju żołnierzy, 
trzeba słyszeć z ust  wiarogodnych 
znawców stosunków rosyjskich, jak 
to przeważna część przeznaczonych 
dla żołnierzy i ich utrzymania pienię- 
dzy zostaje w kieszeniach przeróżnych 
urzędników państwowych, o tem wszyst- 
kiem trzeba mieć jakie takie pojęcie, 
aby módz sobie wyobrazić nędzę bie- 
dnych ofiar, powółanych pod broń. 


Ni wywczasu, ni należytego schronie- 


nia przed zimnem i słotą ni ciepłego 
ubrania, niczego niema dla biednych 
` nieszczęśliwych, których brutalna ręka 
gnębiciela wyrywa z objęć matek, żon 
1 dziecii pakuje je, jak śledzie w beczkę, 
w pociągi kolejowe, aby je wieźć na plac 
przeznaczenia. Czy dziesiątki, setki i ty- 
siące nieszczęśliwych zginą podczas 


»Katolik« cały stos, ale z góry wie-. 


Jmiona słowiańskie: 
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ników państwowych! Wszak w szero- 
kiej i rozległej Rosyi ludzi dużo, bar- 
dzo dużo, a ludzi takich, którzy wcale ` 
nie są zadowoleni zojcowskiego jarzina 
batiuszki cara ijego pomocników! Czy 
obecna wojna nie daje najlepszej spo- D 
 sobności do pozbycia się wszystkich s 
tych żywiołów niespokojnych, które er 
przy nadarzającej się okazyi mogłyby 
zachwiać tronem cara i znieść z po- sa 
wierzchni ziemi jego z całym zastę- sĄ 
pem złodziei-urzędników i z wszyst: i 
kiemi porządkami rosyjskiemi? Tego się 
boją rosyjscy urzędnicy, dla tego obe- w 
cnie korzystają ze sposobności w całej d 
pelni, biorą z pośród ludzi zdrowych, i 
kogo tylko mogą na daleki wschód, ja 
aby się w kraju pozbyć żywiołów nie- ! 
spokojnych. 

Jak Moskale szafują żywym towarem 
w Polsce, o tem pisze warszawski ko- 
respondent »Dziennika Poznańskiego*, 
co następuje: 

»Mobilizacya rezerwistów Z dzie- 

„więtnastu powiatów kraju naszego trwa 4 
dotąd w całem napięciu i sile. - Urzę- s 
dowe sprawozdania mówią ciągle O »wzo- | -- 

'rowym porządkue, utyskując jedynie na s 

dezercyę żydów. O tem, że wszędzie, = 


A 
ĘĄ 
dzie mobilizacya się dokonywa, musiano + > — 
- przedsięwziąć wszelkiego rodzaju środktr -F E 
bezpieczeństwa, niema oczywiście ani = 
słowa w  oficyalnych wiadomościach. i 
Tymczasem mobilizacya odbywa się 
wszędzie w następujących warunkach: 
Punkt zborny, gdzie dzieli się po- 
wołanych rezerwistów, otacza się kordo- 
nem wojska. Jeśli punkt zborny jest z 
zarazem stacyą kolejową, wtedy, po 
wyznaczeniu potrzebnego kontyngentu 
z pośród zebranych, wyprowadza się ich 
na dwór, otacza wojskiem z przodu, 
z tyłu i po bokach — kawalerya z gołą 
bronią, piechota z bagnetem na karabi- 
nie i ostremi ładunkami w pogotowiu 
— i tak odstawia się na dworzec, gdzie 
się ich pakuje do wagonów i o ile moż- 
ności jak najprędzej transportuje dalej. 
Jeśli punkt zborny nie leży nad linią 
kolejową, natenczas transportuje Się 
rezerwistów w ten sam sposób kilka, 
kilkanaście lub kilkadziesiąt wiorst do 
najbliższej stacyi. 
»Za wojskiem postępują tłumy kobiet 
\ i dzieci, starające się wszelkiemi sposo- 
bami przedostać się na peron, lub za- 
władnąć linią kolejową. Wtedy dzieją 
się sceny rozdzierające i rozpaczliwe. 
»Wolałabym, żebyś tu umarł — woła 
kobieta — przynajmniej wiedziałabym, 
gdzie twój gróbs! Albowiem powszech- 
nem jest mniemanie, że: »idą na 
śmierć« — i że już nie wrócą. Zdanie 
to głoszą tak samo ci, którzy tam idą, 
jak ci, których w domu pozostawiają. 
Wszyscy, bez wyjątku, poddają -się 
zwątpieniu i nie mają nadziei, by kiedy- 
kolwiek rodzinne strony oglądać jeszcze 
mogli... Nie kula, to głód, nie głód, to 
choroba; wszystko jedno — tak czy tak, 
umierać trzeba. We wszystkich miej- 
scowościach, naznaczonych jako punkt 
zborny, z polecenia władzy, zamykają 
się sklepy monopolowe z wódką i wszel- 
kie traktyernie. Bo lud z rozpaczy pije 
»na umors, a wtedy sceny rozpaczliwe 
nie mają granic. Przytem coraz Czę- 
ściej krążą pogłoski, że mobilizacya za- Gł 
pasowych pułków strzelców z przyna- 6 
leżną do nich artyleryą, jest tylko Ee 
wstępem do mobilizacyi ogólnej. | vA 
»Ogólny nastrój ludności, podnieco- 28 
nej wieściami o mobilizacyi ogólnej, 
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jazdy, cóż to może obchodzić dostoj- * nareszcie przekonanie, że: »lepiej tu 


umrzeć, jak tam, gdzie nawet grobu nie 


"pozostanie po niche — dają pole do 


jak majszerszych niepókojów. Iskra, 
dziś rozdmuchana, może w jednej chwili 
wzniecić pożar, którego granic określić 
niepodobna. Słowem, przechodzimy dni 
ciężkie. Wojna, choć niby tak daleka, 
zbliżać się zdaje ku nam coraz szybciej, 
z biedą, nędzą, tysiącami, pozostawio- 
nemi bez środków do życia, których 
liczba rośnie z dniem każdym, a w 
ostatnich czasach wzrosła o kilkadziesiąt 
tysięcy. sę 

»Wzdłuż granicy panują stosunki 
najzupełniej wojenne. Dezerterów jest 
taka masa, że ostatecznie panują wśród 
strażników granicznych uzasadnione 
obawy, że większe partye siłą przejście 
sobie wywalczą, bez względu na ofiary w 
ludziach, jakieby starcie wywołać musiało. 

» Frankfurter Zeitung« donosi z War- 
szawy, że oficyalne listy strat nie po- 
dają przy poległych, zwłaszcza ofice- 
rach, skąd pochodzą. Gdy nadejdzie 
wiadomość o śmierci oficera, pułki od- 
nośne natychmiast wstrzymują wypłatę 
pensyi ich rodzinom, polecając im, aże- 
by się udawały do władz po emeryturę. 
Ale kasy emerytalne nie spieszą się 
z załatwieniem potrzebnych for.nalności, 
skutkiem czego rodziny po oficerach 
poległych znajdują się często w nędzy. 
Prócz lekarzy, powołanych dawniej na 
plac boju, obecnie wezwano do szere- 
gów przeszło 80 lekarzy z Królestwa, 
pomiędzy nimi 40 z samej Warszawy. 
Bardzo wielu kolejowców wysłano na 
daleki wschód. Kolej syberyjska po- 
trzebuje mnóstwo urzędników stacyjnych 
i dla ruchu, konduktorów, maszynistów, 
mechaników i ślusarzy. Codziennie od- 
chodzą grupy kolejarzy na Wschód, 
zwłaszcza z linii kolejowych po prawym 
brzegu Wisły. Ludzie ci o tyle mają 
lepiej, że otrzymują wyższą płacę i nie 
pójdą na plac boju. 

W Noworadomsku, jak donoszą do 
»Słowa Polskiego«, zgromadzono 30.000 
zapasowych, nie dawszy im ani dachu, 
ani jadła, ani drzewa na ogniska. 
W Częstochowie prezydent miasta żebrze 
u bogatych mieszkańców o chłeb, her- 
batę 1 cukier dla żołnierzy. Warszawa 
burzy się coraz więcej i odgraża.« 

Takie smutne i pełne grozy wieści 


- nadchodzą z Królestwa Polskiego. A tym-: 
- czasem 


straszne rzezie na. dalekim 
wschodzie trwają dalej bez przerwy; 
wojska nieprzyjacielskie stoją naprzeciw 
siebie gotowe w każdej chwili zacząć 


(nowe krwawe zapasy. Kiedy się to 


skończy, co z tego wszystkiego wyni- 
knie? Któż to może przewidzieć! 
W każdym razie nie, wolno nam się 
ludzić. Przyszłość najbliższa przed- 
stawia się dla nas bardzo szaro. 


Abgar-Soitan. 


Kwaśne winogrona. 
9) Ciąg dalszy) 


_ Na dużym, paryskim, ze złoconego 

bronzu zrobionym zegarze, który naślado- 
wał arcydzieło z czasów Ludwika XIV, 
a był nędzną tandetą, sporządzoną za 
Napeleona II, wybiła godzina dziesiąta. 
Morski zerwał się pospiesznie i nie- 
spokojnie z małego foteliku, obitego 
krwawo-szkarłatnym aksamitem i spojrzał 
na swój kieszonkowy zegarek, jakby 
chciał sprawdzić wiarogodność owego 
złoconego salonowca; spojrzawszy, za- 
wołał: : 
— Bodajże cię chłopcze! tak za- 
słuchałem się w twoją gadaninę, żem 
zupełnie o domu zapomniał. Oskarze 
'— zwrócił się do młodego Rahoń- 
skiego — poszlij, niech Grześ konie za- 
przęga. ZR 

— Zostań Władziu! przenocuj! — 
namawiał go ‘gospodarz. — Zucha uda- 
jesz, a zapominasz, że już. ci blisko do 
sześćdziesiątki. 

— Takiś mi przyjaciel! — przerwał 
mu wesoło Morski — przed paniami 
¿wiek mój zdradzasz. Nie, seryo, nie 
"mogę, mam zajęcie. A gdzież to Frania 


"-się podziała? — zapytał nagle, zwra- 


- cając się do pani Teresy. — Od obiadu 


jej nie widziałem. Czyż nie przyjdzie 


"pożegnać się ze starym wujaszkiem? 


- . Pytanie to, rzucone przez Mor- 
- skiego, wywołało na słuchaczach rozmaite 
WYAŻENIERCENA OCE 17 - BK, 


Pani Teresa skrzywiła się niezna- 


ZAC AE az ną a OR S 
Z sejmu pruskiego. - 
3 Berlin, 3. listopada. 
Na dzisieiszem posiedzeniu obrado- 
wano najpierw nad wnioskiem liberała 
Fritscha o zniesienie dyscyplinarnej kary | 
aresziu dla wyższych urzędników. Posło- 
wie wszystkich stronnictw oświadczyli się 
za wnioskiem, który też przyjęto, pomimo 

że rząd chciał narazie tylko dla niektó- 
rych kategoryi urzędniczych projekt ten 
ząstosować. 

Następnie obradowano nad wnioskiem 
posłów wolnomyślnych o uchwalenie 
środków na krzewienie nauki gospodar- 
stwa domowego w szkołach dziewcząt 
tych miejscowości, w których tego szcze- 
gólnie wymagają stosnnki gospodarcze 
i szkolne. W uzasadnieniu wniosku 
zwracano uwagę ńa stosunki, panujące 
mianowicie w wielkich miastach i ob- 
wodach przemysłowych, gdzie dziew- 
częta przed wyjściem za mąż często nie 
mają sposobności wykształcenia się w 
gospodarstwie domowem, przez co nie- 
raz małżeństwa bywają - nieszczęśliwe. 


Wniosek powyższy, który zyskał ogólny 
poklask, przekazano do rozpatrzenia 


choremi i słabemi na umyśle, które ze 
względu na bezpieczeństwo innych osób 
należy umieścić w zakładzie leczniczym. 
Wniosek ten przekazano komisyi gminnej. 
W końcu załatwiono jeszcze kilka 
drobnych spraw i petycyi, poczem dalsze 
obrady odroczono do piątku. 


polska. 


Zabór pruski. 


Komisya kolonizacyjna 
osadziła już w tym roku tysiąc koloni- 
stów. Tysiącznym był niejakiś koloni- 
sta Brandner w powiecie wąbrzeskim. 
Jako nagrodę za wielkie zasługi około 
ściągania kolonistów z Rumunii otrzy: 
mał kolonista Hahn... cielę. 


Złe przykłady psują ludzi. 


è 


glosem szepnęła: 

— Niedobrze się jej zrobiło — po- 
szła się położyć. 

Panna Lina przybrała czułą, litościwą 
minkę i z udaną troskliwością zaczęła 
mówić: r 

— Biednia Frania, pomimo że tak 
dobrze wygląda, w gruncie jest bardzo 
słabowita. Byle się trochę zmęczyła, 
byle ją gdzie zawiało, zaraz nie do- 
maga. 

— Przywiduje się wam, wmawiacie 
w dziewczynę nieistniejącą chorobę — 
rzekł pan Józef, marszcząc groźnie wy- 
niosłe czoło. 

Oskar tylko uśmiechał się złośliwie. 

— Niech pani ucałuje Franię ode- 
mnie — rzekł dziwnie miękko i czule 
Morski — i niech jej pani powie, że to 
nieładnie chorować, nieładnie martwić 
starych przyjaciół. A 

W tej chwili wszedł znowu ów wy- 
golony sługus, który obwieszczał był 
przybycie Jerzego i uroczystym głosem 
zaanonsował: »że konie jaśnie pana 
Morskiego zaszły.e Rozpoczęło się po- 
żegnanie; pan Władysław podał rękę 
paniom, panowie wyszli za nim do 
przedpokoju, żeby mu towarzyszyć aż na 
ganek. ż 

Przed ciosowemi schodami gankowej 
platformy stał niewielki węgierski wó- 
zek, zaprzężony w dwa pyszne arabskie 
siwosze; konie niecierpliwiły się i go- 
rączkowo” grzebały grunt przedniemi 
kopytami, aż iskry się ze żwiru krzesały. 
Dworski chłopak z rahońskiej stajni stał 
obok na koniu i w ręce trzymał jasną, 
_ naftową pochodnię. 

Pan: Morski tymczasem rozmawiał 
jeszcze ciągle z panami, którzy go na 


ganek wyprowadzili; trudno mu się było | 


SgS £ i »Gazecie Grudziądzkiej.« 
komisyi szkolnej. Taksamo zyskał uzna: '| —=— > Aa oe . 
nie innych stronnictw wniosek centrow- 3 3% x 
ców o uregulowanie opieki nad osobami Wiadomosci że świata. 
| 


Komisya jeneralna wobec Polaków. 

W gazetach hakatystycznych czyta: 
my, że komisya jeneralna tworząc osady 
rentowe, zastrzega sobie, że nie wolno 
ich sprzedać Polakom. Dawniej utwo- 
rzone osady rentowe mogli Polacy na- 
bywać, co się też rzeczywiście zdarzało. 


Proces prasowy. 

W Grudziądzu przed izbą karną to- 
czył się w czwartek proces przeciw p. 
Ziółkowskiemu, byłemu redaktorowi od- 
powiedzialnemu »Gaz. Grudz.«, O rze- 
komą obrazę żandarma p. Wocken- 
fussa. Obrazy tej miał się dopuścić p. 
Ziółkowski w sprawozdaniu z wieca 
z Bobowa, w którem napisano, że żan- 
darm nadużył swego prawa z tego po-. 
wodu, że wyrzucił stolarza. Spindla 
z lokalu i przytem mu podarł krawat. 
Prokurator wniósł o 150 marek kary 
pieniężnej. Pomimo doskonałej obrony 
p. mecenasa dr. Łaszewskiego, przy- 
chylił się sąd do wniosku prokuratora 
i skazał oskarżonego na 150 mk. kary 
pieniężnej, albo 15 dni więzienia, zni- 
szczenie. płyt i form, do ©dnośnego 
numeru użytych, i ogłoszenie wyroku 
w Danziger Zeitungs,  »Gesellige< 


200-lecie dziennika. 

W. sobotę obchodził jeden z wielkich 
dzienników berlińskich, » Vossische Ztg.e, , 
jubileusz 20o-letniego istnienia. Dnią 
bowiem 29 października 1704 król Fry- 
deryk I pruski nadał księgarzowi Janowi 
Michałowi Riidigerowi przywilej na wy- 
dawanie »Gazety berlińskiej.« Mąż jego 
wnuczki, Krystyan Fryderyk Voss, roz- 
winął dziennik na wielką skalę i od 
niego pochodzi drugie przypisane jej 
miano »Vossische Zeitung. « 


Kolej bagdacka, 
której wybudowanie powierzono nie- 
mieckiemu towarzystwu i która swego 
czasu w Niemczech wielki wywołała 
entuzyazm, bo miała dla niemieckiego 
handlu otworzyć całą Azyę Mniejszą, 
zaczyna niezmiernie niepokoić koła rol- 
nicze. Pszenica z Anatolii, którą do 
dzisiaj na wielbłądach przewożono, 
transportowana koleją, zasypie rynki. 
niemieckie. Koszta produkcyi są tak 
niskie, że przy ułatwionym koleją trans- 
porcie sprzedawać ją będzie można na 
rynkach południowych Niemiec po 60 
marek za tonę (1000 kg.), a z ceną tą 
produkcya niemiecka konkurować nie 
może. Byłaby to dla rolnictwa klęska 
nie do powetowania, a przewidują j 
miarodawcze koła. 


z nimi dziś rozstać; przypominał sobie 
dawne chwile minionej młodości i swo- 
body bezgranicznej i wesołości szczerej. 

— Dobrze, żeśmy cię tu nareszcie 
dostali — całując po kilka razy z rzędu 
Jerzego w twarz. — Nie prędko my cię 
stąd wypuścimy, zobaczysz t... Żebyś 
. się tam wykręcal jak piskorz, to musisz 
i do mnie do Polanki przyjechać, bodaj 
na tydzień; przed tygodniem nie puszczę 
cię, jakem Morski. nie puszczę! 

— Przyjadę, przyjadę! — obiecywał 
Jerzy, rozczulony do głębi serdeczno- 
ścią szlachcica, którego po raz pierwszy 
widział. | : 

Morski rozruszał się był tego dnia 
niezwykle, to schodził już na stopnie 
ku wózkowi, to wracał napowrót i jesz- 
"cze coś mówił, żartował i śmiał się jak 
młody chłopak. Wreszcie lekko i zgra- 
bnie wskoczył na wózek i wziąwszy 
lejce z rąk chłopaka, z zawadyacką 
brawurą zawołał na konie: »Wio so- 
koly !« 

— Prawda, że potrafię jeszcze po 
ukraińsku do koni zagadać! — krzyknął 
do Jerzego, gdy już konie w lansadach 
„ruszyły z przed ganku. E 

— Cudowny człowiek! — rzekł niby 
do siebie Rawicz. 

< — Drugiego takiego nie znajdziesz 
— rzekł dość poważnie pan Józef. — 
Przyjaciel to mój najwcześniejszy i teraz 
już jedyny. Szlachcic czysty, jak łza, 
jak brylant. 

— Cóż, kiedy nie umie swym ma- 
jątkiem zarządzać — wtrącił Oskar. — 
Polanka w innych rękach dałaby cztery 
razy tyle, niż daje jemu. > 

— Wystarcza mu to, co ma tera 
— cicho rzekł pan Józef i wskazał ge- 
stem młodym ludziom, żeby wracali do 


„wanego artykułu nie mógł wyśledzić, więc 


pokoju. Ostatnie słowa syna widocznie 


własnem dziełem, a ministrów winią, 26 
cesarzowi nie zwracają uwagi na to ni 
bezpieczeństwo. = 


mc | 


Wiadomosci potoczne. 
| Sląsk. 


Do dzisiejszego numeru „Górno 
ślązaka* dołączony jest dodatek. 


Katowice. W niedzielę 6 b. m. obch 
dzić będzie tutejszy prob. ks. dziel 
Schmidt 40 rocznicę swej duszpasterski 
działalności w Katowicach. Z tego powod 
odbędą się tak w starym jak nowym 
kościele uroczyste nabożeństwa na í 
tencyę ks. dziekana. 

— Jak czytelnicy nasi przypomina 
sobie, w lutym b. r. skazała bytoms! 
Izba karna redaktora i współwłaść 
ciela sQGornoślązaka«, pana Jana S% 
wałczyka na pół roku wiezienia za obrazę 
tutejszego ks. dziekana Schmidta. której 
się dopatrzono w artykule, omawiającym 
znaną sprawę zamówionej na intency€ 
tutejszej Czytelni dla kobiet Mszy ŚW* 
Ponieważ sąd' uznał "ówczesnego Te 
daktora odpowiedzialnego p. Ziętaka Za 
nieodpowiedniego, a autora inkrymino” 


skazano na powyższą karę p. Kowa” 
czyka, jako sądownie odpowiedzialnego 


w piątek sąd rzeszy w Lips 
AE 


ale ks. dziekan Schmidt będzie miał za 
dosyć uczynienie za» wyrządzoną mu prze: 
»Górnoślązaka« krzywdęe. e 

— Jak donoszą pisma niemieckie 
wydał pruski minister dla spraw we 
waętrznych rożporządzenie władzom po 
licyjnym w miejscowościach nad granicą 
rosyjsko-pruską, określające stanowisko 
jak władze mają obchodzić się z dezer- 
terami rosyjskimi, którzy 005" tak 
licznie przechodzą na pruskie reryt0* - 
ryum. Mianowicie ma policya wyzna” 


czyć dezerterom pewien termin, aż do 
którego winni opuścić odnośną miejść 


wóść, a doptero gdyby się do rego ni 

zastosowali, zostaną z powrotem odsta 
wieni do granicy. rosyjskiej. RE 
“Katowice. Kary za zmuđy ska 
Ka 


w saloniku, ani słowem się nie odezwa 

Z uderzeniem wpół do jedenaste 
gospodarz powstał pierwszy i twierdza! 
że jeszcze wyspać się należy, zapropo ; 
nował ogólne »dobranoc+. j 

Pożegnano się serdecznie. Sam pi 
domu odprowadził Rawicza do gości! 
nego pokoju, gdzie Dynys rozgospo”* 
rował się już był na dobre. g 

Gdy tylko szary świt jesiennego p: 


pomagało, oka 
Leżał więc Ciebi 


mu się stanowczo. 
(Ciąg dalszy nastąpi 


, 


dziło lekcyę szkolną, że to było 
rygodne. » Kamergerychte innego jest 
AR albowiem w pewnej sprawie 
ekł: 
»Zmudy szkolne nie podlegają karze, 
eli ważnemi przyczynami można je 
üzasadnić, jakkolwiek te zmudy nie zo- 
tały stosownie do przepisów zameldo- 
ne« (nauczycielowi). 
Jeżeli więc teraz sprawa za zmudę 
kolną idzie do sądu, to sąd przede- 
Szystkiem bada przyczynę, dlaczego 
ecko w szkole nie było, i jeżeli ta 
zyczyna jest słuszną, wtedy się bez* 
zystkiego uwalnia rodziców od kary. 
odów, że zmuda szkolna została 
meldowana i uniewinniona, sądy już 
e żądają. 
Dotychczas jeśli dziecko do szkoły 
nie mogło, rodzice musieli ustnie 
piśmiennie zameldować wypadek 
uczycielowi i zmudę uniewinnić, bo 
aczej była zaraz kara. Obecnie obo- 
iązek meldowania i uniewinnienia 
mudy szkolnej istnieje nadal, lecz nie 
jest konieczny. 
Roździeń. W poniedziałek, jako 
ień zaliczki dla robotników, stosownie 
nowego rozporządzenia rejencyjnego 
miały być od godziny 4 po południu 
pozamykane wszelkie destylacye. Nie 
ałe atoli było zdziwienie, gdy wieczo- 
m zastano zamknięte nietylko desty- 
cye, ale także i lepsze oberże a nawet 
stauracye hotelowe. W niemałym kło- 
cie było też sporo nieżonatych, któ- 
y nie prowadząc własnego gospodar- 
wa, zwykli stołować się w restauracyach, 
mczasem w poniedziałek przyszło może 
iejednemu z nich głodno iść spać. 
gorliwe wypełnianie nowego roz- 
orządzenia rejencyjnego może dopro- 
adzić do tego, że — niejeden zatwar- 
ły zwolennik wolności kawalerskiej 
obrowolnie wnijdzie w jarzmo mal- 
ńskie. 
Bytom. W poniedziałek przyszło 
posiedzeniu tutejszej rady miejskiej 
burzliwych scen z powodu interpela- 
stronnictwa centrowego w sprawie 
bmisyi na prace stolarskie do nowej 
koły. Zarzucano magistratowi, że tylko 
zy dni czasu wyznaczył na złożenie 
ert i zrobienie jednego krzesełka na 
bę i że pozatem jeszcze magistrat 


rskim, i wreszcie zapytano się, czy 
asem prace te już przedtem nie były 
omu powierzone, a odnośną submisyę 
o dla zachowania pozorów ogło- 
no. Dyskusya nad tą interpelacyą 
a bardzo ożywioną a stała się wprost 
irzliwą, gdy przewodniczący cechu 
arskiego 1 zarazem radny miejski 
Zawadzki oświadczył, że on osobiście 
przyjmie żadnej pracy miejskiej, 
óki radca budowlany Brugger bę- 
e w urzędzie, ponieważ radca budo- 
_Wlany ma osobiste zyski na celu; mówca 
oświadcza, że ma dowody na swoje 
twierdzenie. Zarzut ten ciężki wywołał 
romną burzę wśród zebranych, a 
rwszy burmistrz dr. Briining, biorąc 
! obronę radcę budowlanego, oznajmił 
ł końcu, że sprawę tę odda natychmiast 
kuratorowi, aby wytoczył proces 
ny. Długo potem jeszcze zebranie 
mogło się uspokoić. 

Gliwice. Jakiegoś tchórzliwego ha- 
ystę z »Katowicerkie znów straszy 
mo agitacyi wielkopolskiej, i to tem 
Źniejszej, że ukazuje się w szkole. 
e dość bowiem na tem — pisze nasz 
cerz z pod trzech liter — że podbu- 
lo dzieci, aby nie odpowiadały na- 
życielowi po niemiecku, ale od nie: 
iego czasu noc za nocą dobija się 
‘śe do stróża szkolnego, tak że ten 
ział się zmuszony poprosić władzę 
olną, aby mu pozwolono trzymać psa 
l swej obrony, i odtąd też rzeczywi» 
na podwórzu szkolnem stróżuje 
Tym >ktosieme, w oczach wy- 
zonego hakatysty z »Katowicerki«, 
naturalnie jaki niebezpieczny agita- 
wielkopolski, który chyba tylko dla: 


Wysadzić dynamitem w powietrze 
dy. mordować stróża, choć ten Bogu 
Cha winien. — Oj, jakie to wielkie 
Ri ìa ten bezgraniczny strach haka: 
ję | Przed widmem polskiem! Niechby 
£plej ów pan z >Katowicerkie spy- 
„ówuje dobre, iwni 
dobrego w piwnicy, a wtedy 
ożeby się domyślił, co to za >ktośc 
Mi się nocami do szkoły. 
Mikołów. W tych dniach odbył 


tutaj jar : 
( S ark na konie, przeznaczone 
a wojsk m , prz 


stosownie obszedł: się z.cechem sto- ` 


-a wówczas jeszcze. raz się zmierzymy 


"drakach dziury przeświecają. 


0 skrada się nocą pod szkołę, aby 


Ony stróża szkolnego, co tam prze- |- »Katolikowe.« 


niemieckich w zachodnio-połu- 


- dniowej Afryce. Zakupiono też dość 


znaczną ilość koni, przeważnie wierzchow- 
ców. Natomiast na sobotnim jarmarku 
w Wielkim Chełmie, na który również 
dużo sprowadzono koni, zakupywaao 
głównie konie. rosłe i silne, które zużyte 
zostaną do zaprzęgów. 

Z Pszczyńskiego otrzymujemy ko- 
respondencyę, którą poniżej podajemy, 
opuszczając tylko niektóre zbyt draźliwe 
ustępy. , 

Po Żorskich wyborach znów można 
słyszeć w niektórych kościołach naszych 
głoszone: z ambon przycinki do gazet 
polskich i ich redaktorów, i sam sły- 
szałem, jak w pewnym kościele na- 
zwano ich łotrami. Pytam się więc, 
czy można kogo nazwać łotrem za to, 
że przeszkodził ks. Stephanowi zostać 
posłem? My Polacy nie winimy na- 
szych redaktorów, lecz winę niech sobie 
centrowcy sami przypisują. 

Dlaczego to centrowy komitet nie 
chciał się układać z polskim komite- 
tem? czy to polski komitet na kandy- 
data postawił żyda? Bynajmniej! Na- 
szym kandydatem był ksiądz katolicki, 
kapłan gorliwy, znany i kochany w ca- 
łym okręgu naszym. A czyż ks. Ste- 
phan może się poszczycić taką miłością 
u ludu polskiego, ten ksiądz Stephan, 
który tak- namiętnie zwalcza polski 
ruch narodowy w swej »Gazecie Kato- 
lickiej i który wreszcie na ubicie tego 
ruchu napisał wielką broszurę, która 
nie przyniesie mu zaszczytu, jako księ- 
dzu katolickiemu, a którą, jakeśmy to 
czytali niedawno, nawet ceńtrowa gazeta 
»Kólnische Volksztg.« potępiła. 

Ale centrowcy nasi wciąż chcą nam oczy 
mydlić, a jeżeli inaczej nie mogą, to 
choćby tym postrachem, że grzechem 
śmiertelnym jest nie głosować na cen- 
trowca, jak to było w Żorach. Przykro 
nam wprawdzie jest, że z pomocą pol- 
skich głosów musiał zwyciężyć konser- 
watysta, lecz pomimo tego pojmujemy 
naszym prostym chłopskim rozumem, że 
tak się stać musiało i tak było najlepiej, 
przynajmniej nie będzie się mógł ks. 
Stephan szczycić, że lud polski tak 
bardzo go miłuje, skoro go wybrał 
posłem. 

Jesteśmy wprawdzie jeszcze słabi, aby 
własnego posła wybrać do sejmu, lecz 
nie tracimy nadziei; nie odrazu Rzym; 
zbudowano; przyjdzie czas, że już nikt 
nie da się ustraszyć tym urojonym 
grzechem śmiertelnym. Popracujmy 
tylko usilnie przez cztery lata nad naro- 
dowem uświadomieniem dotąd ciemnych 
jeszcze i  otumanionych współbraci, 


z centrowcami w Żorach. 

A tymczasem prosimy naszych księży, 
aby zaprzestali przycinków do gazet 
polskich i ich redaktorów, a będziemy 
im bardzo za to wdzięczni, i zapanuje 
zgoda i pokój w parafiach, czego tak 
baruzo pragniemy. A zarazem pro- 
simy naszych duszpasterzy, aby nie za- 
prowadzali łacińskiego śpiewu po ko- 
ściołach, gdyż mamy przecież tyle pię- 
knych polskich pieśni i chcielibyśmy 
w ojczystym języku Pana Boga chwalić. 

Pod koniec jeszcze kilka słów »Ka- 
tolikowi«, który po Żorach znów za- 
czyna bałamucić. Czytaliśmy »Katolika« 
przez piętnaście lat i przypominamy 
sobie, jak może przed 10 laty pisal, że 
za czasów śp. Windhorsta, to centrum 
trzymało z ludem, ale gdy Windkorsta 
zabrakło, to zaczęło w centrum pust- 
kami świecić, a na centrowych kapu- 
Tak pi- 
sałeś »Katoliku« i pisałeś prawdę, a my- 
śmy Cię za to kochali, żeś pisał prawdę. 
A teraz, gdy na centrowych kapudra- 
kach nie tylko dziury przyświecają, ale 
wprost łaty i strzępy wiszą, ty się 
jeszcze centrowcom przylizujesz — i za 
to Cię teraz nienawidzimy. My wie-_ 
'śniacy dobrze potrafimy ocenić, co która 
gazeta warta, i dla tego pokochałiśmy 
»Górnoślązaka«, bo prostą drogą śmiało 
i otwarcie postępuje w obronie ludu 
polskiego, pomimo że z wszystkich 
stron go zaczepiają. Więc wzywam 
was, czytelnicy, popierajcie gorliwie 
i rozszerzajcie »Górnoślązakac, a SKO* 
rzysta na tem nasza sprawa polska, 
ibędzie to najlepszą odpowiedzią z na- 
szej strony na wichłactwa i bałamactwa 


| Kilku wieśniaków z Pszczyńskiego. 
Lubliniec. W wtorek 8 b. m. przy- 
jeżdża z Chrapkowic ks. Majewski i bę- 
dzie uroczyście w procesyi wprowadzony 
do kościoła. 


| Góra św. Anny. W tym roku od- 


będą się znowu na Górze św. Anny, 
jak każdego roku, polskie ćwiczenia 
duchowne dla ludu. Przed 14-stu laty, 
kiedy te ćwiczenia zostały zaprowa- 
dzone, była liczba uczestników bardzo 
mała, nie trwało jednakże długo, a trzeba 
było zamiast jednego kursu zaprowa- 
dzić pięć kursów w roku i mimo to 
jeszcze niema dosyć miejsca dla wszyst- 
kich w kościele. Głównie zaś przyby- 
wali na ćwiczenia wierni z tych parafii, 
gdzie bardzo trudno urządzić jest. mi- 
sye św. I rzeczywiście, takie ćwiczenia 
duchowne mogą w zupełności zastąpić 
misye, a tym, którzy mają czas i spo- 
sobność do rekolekcyi, można je bar: 
dziej polecić, aniżeli misye, bo na tych 
ćwiczeniach mogą się bez przeszkody 
poświęcić słusznie tej »jednej potrze- 
bnej sprawiee. 

I kurs od 14—18 listopada dla dzie- 

wcząt; 

II kurs od 21-25 listopada dla nie- 

wiast; 

II kurs od 28 listopada do 2 gru- 
dnia dla mężczyzn i młodzieńców. 

Dla członków III zakonu (tercyarzy) 
odbędą się po Bożem Narodzeniu oso- 
bne rekolekcye, i dlatego to nie mają 
oni brać udziała w tych ćwiczeniach, 
o których wyżej piszemy. 


Ostatnie wiadomości. 


Wojna. 


Rozpaczllwe walki pod Portem Artura. 

Londyn. >Daily Express< donosi 
z Tokio: Pięć rosyjskich okrętów miało 
wczoraj w Porcie Artura zatonąć. 

Część południowo-zachodnia miasta 
stoi w płomieniach. Kilka min rosyj- 
skich wybuchło, nie zadając jednak Ja- 
pończykom żadnych strat, 

Podczas ataku we wtorek generał 
Stoessel otrzymał ranę w nogę. Ja- 
pończycy ponieśli wtedy wielkie straty. 
Ogółem Japończycy prowadzą walkę 
z największem wytężeniem i wprost roz- 
paczliwie, bez względu na ofiary. © 

W Tokio przed ministerstwem wojny 
czekały wczoraj tysiące ludzi na wiado- 
mość o upadku Portu Artura. 

Londyn. Przednie forty na froncie 


wczoraj w rękach Japończyków. Czynią 
oni ciągle przygotowania do dalszego 


szturmu, otrzymują codziennie posiłki 


z Dalnego i po 300 rannych odsyłają 
do szpitala w Dalnym. 


Londyn. Co do Portu Artura pa- 


-nuje w dziennikach tutejszych wielka 


różnica zdań i wiadomości. Z jednej 
strony twierdzą, że Japończycy zdobyli 
bardzo ważne forty w czasie ostatniego 
bombardowania; z drugiej znów strony 
piszą, że Japończycy ponieśli bardzo 
znaczne straty i zostali odparci. Ogólne 
przeważa tu jednak zdanie, że Port 
Artura nie będzie się mógł długo utrzy- 
mać. 
»Daily Telegraph« dowiaduje się 
z Tokio, że Rosyanie od 2 b. m. wy- 
sadzają w powietrze forty zabudowania, 
położone między głównemi szańcami 
a miastem Port Artura. Mieszkańcy 
ogromnie zaniepokojeni. Ludność go- 
tuje się do ucieczki. Wielkie rosyjskie 
okręty wojenne zostały ugodzone wielu 
granatami. Dnia 2 bm. jedna kanonierka 
została zupelnie zniszczoną. 

Londyn. Wiadomość o oczekiwa- 
nym upadku Poru Artura dotąd nie na- 
deszła. Prowadzący oblężenie generał 
Nogi nie mógł nawet donieść, czy 
wojska jego zajęły wszystkie pozycye, 
na które wczoraj szturm przypuszczono. 

Korespondent" »Daily Telegrapku«, 
który na specyalnym parowcu we środę 
dojechał do Liaoteszan i mógł wszystko 
dokładnie zobaczyć, twierdzi, że Rosya- 
nie utrzymali się przy stanowiskach 
swoich między zatoką Gołębią a Złotą 
górą. Na górze  Sygnałowej stoją 
maszty z aparatami telegraficznemi bez 
drutu, Autentyczne sprawozdanie oce- 
nia straty Japończyków przy nieudałym 
ataku w trzecim tygodniu sierpnia na 
14.000 ludzi. i 


Rewolta w Insbricku. 

Wiedeń, 4 listopada. Dzisiaj w nocy; 
między godziną wpół do II a wpół do E: 
nadeszły tu z Insbrucku straszne wia-! 
domości. Wobec decyzyi posłów nie-; 
mieckich, którzy postanowili zaprotesto-' 
wać przeciw uniwersytetowi włoskienu, | 
kilkutysięczny tłum Niemców narodow- | 
ców rzucił się z nożami i rewolwerami. 
na studentów włoskich, którzy zjechali 
się do Insbrucku. i 

Napadnięci ustawili się w czworobok | 
i zaczęli się bronić rewolwerami. Po-| 
czątkowo strzelali oni ślepymi nabojami, | 
ale gdy Niemcy zaczęli silniej nacierać, 
przyszło do strzałów ostrych, przyczem 
raniono 6 osób, a urzędnik magistratu, 
Berger, Niemiec, został zabity. 

Studenci włoscy zdołali wreszcie 
dotrzeć do hotelu pod »Białym Krzy« 
żeme, gdzie zabarykadowali się. Tłum 
Niemców obległ hoteli zaczął go sztur-' 
mować. Oblężenie to trwa cd czworaj 
wieczorem, bezustannie. ; 

Ponieważ w Insbrucku nie ma po» 
licyi państwowej tylko miejska, policya 
ta połączyła się z atakującymi. Bur- 
mistrz stanął także po stronie Niemców; 
oświadczył on, że zarządzi uwięzienie 
Włochów. ź 

Tłumom to jednak nie wystarczyło, 
domagają się oni skucia wszystkich stu: 
dentów włoskich w kajdany. 

Władze rządowe są formalnie bez- 
radne. 

Iusbruck, 4 listopada. Podczas 
nocnych ekscesów 8 Niemców zostało 
ranionych, częścią ciężko, częścią lekko. 
Rany odnieśli oni od strzałów rewolwe- 
rowych. Gdy wojsko nadciągnęło, zo-| 
stało powitane świstaniem. Tłumy rzu- 
cały kamieniami do okien restauracyi, 
w której znajdowali się Włosi. Gdy 
mimo wezwania burmistrza i policyi 
Niemcy rozejść się nie chcieli, wkro- 
czyło wojsko, które poczęło bagnetami 
rozpędzać tłumy. W ścisku artysta;ma- 
larz Pezzej został ciężko raniony ba- 
gnetem i wkrótce umarł. | 

Oblężeni studenci włoscy pod eskortą 
zostali odprowadzeni do ratusza, a na- 
stępnie do policyi. Zostanie wdrożone 
śledztwo. O godzinie 5 rano nastał, 
spokój. ; 


„Zachodnim Portu Artura znajdowały się. - Sprawy towarzystw. 


Bytom. Towarzystwo Górnośląskich Prze- 
mysłówców odbędzie swe przyszłe posiedzenie 
w niedzielę 6 b. m. po południu o godzinie 3 


na sali domu katolickich towarzystw. O liczny 


udział członków i gości uprasza 
< Zarząd. 

Bottrop. Towarzystwo Polsko-katolickie | 
pod opieką św. Barbary obchodzić będzie w | 
niedzielę 6 listopada rocznicę założenia, połąk | 
czoną z teatrem amatorskim na sali p. Kostra: 
Prosimy zatem, aby wszyscy członkowie zebrali | 
się tamże po poł. po nieszporach z oznakami 
i czapkami związkowemi, a zarazem prosimy 
wszystkich życzliwych nam rodaków, miano-| 
wicie członków bratnich towarzystw, aby ze, 
swemi rodzinami zechcieli przybyć na nasząj 
zabawę, a zadaniem naszem będzie, czas mię=| 
dzy. nami spędzony jak najbardziej im uprzy- 
jemnić, | 

Członkowie naszego Towarzystwa oraz ich! 
Żony mają wstęp wolny; członkowie bratnich! 
Towarzystw płacą 25 fen, a goście 50 fen.; 
żony mają wstęp wolny, S 

O liczny udział w uroczystości jeszcze raz, 
uprasza Zarząd. 


sea 


Powieść 
= ERA 
„Ostatni z Czwartaków 
ukończona, 
Obecnie powinien ją sobie każdy za- 
mówić. PNS ; 
Obejmuje 57 zeszytów po 8. fenygów. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Wrocław, 4 listopada (Ceny targowe). : 
m 000000000 i | 
„Stale ceny ustanu wione W markach i teny- . 


ach za 100 kg. 
przez deputacyę targową. | piękny ! średni | pośied,! 
mw a 


Pszenica biała - =- = = | 17,70 SEH 16,50 ; 
"Pszenica żółta `°- - - «| 17,60] 16,00 | 16,40 į 
Zyoin 13,60 | 13,30; 12,59 j 
Jęczmień - - - - - - 15,50| 14,30| 13,30 | 
«Owies - -- - «<w a JA380| 13,20! T2,701 
Groch »Viktoriae = - = | 1950| 17,50} 15,50; 
Groch - - - - = = = | 17,50) 1580 | 14,00 | - 


Siano centnar 4,30—4,60 mk.; prosta słomaj 
Żytnia kopa 24—26 mk. i 


i b6 100% oleju euka- 
„Fluco oaz butel- 
ką I i 2 mk. w wszystkich 
aptekach i drogeryach, gdzie są 
wywieszone plakaty »Flucole. 


= 


rere : x B: T l. = x z 
Astma, reuma- ue 2 sk epy e 
EASA TUW TKT- AREE WRECZ ROZW AW 

tyzm, zaziębienia ustępują ręd- t: Y 

HA przy używaniu ARENE: zdatne na skład cygar, ubiorów i czapek, 


względnie na księgarnię, skład obrazów, 
golarnię i t. p. ma do wynajęcia. 


Bank ludowy w Katowicach. 
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© Materye na suknie | 
|| wszystkie kolory i gatunki M 
od 


60 fen. pocz. 


Sortyment 
Welur aksainitowy, belutiny 
poao My 


35 fen. 


Pierwszorzędne ma- 
szyny do szycia 
„Roland“, masz. do 
prania i maszyny 
rolnicze, na życzy- 
A nie na odpłatę, 
A wpłata 6—12 mk 
a odpłata 4—7 mkmies. 
Za gotówkę wys. się masz, do szycia 
już od 43 mk. Żądać cennika darmo 
Roiand - Maschinen- Gesellschaft 
Köln 212 


: Jiax Śmczarski, mistrz stolarski, t 
> Siemianowice i 
poleca swój 


U wielki skład tanich mebli, luster, £ 
desek do firanek, sprzętów i 
$+ wyściełanych wszeikiego rodzaju. > 


Wielki skład trumien 


- Jeżeli Pan chce rzeczywiście oszczędzać i ozda- $ | 
į biać swoje pomieszkanie bez wydatków w pie- § 
(i niądzach, to kupuj Pan tylko w składach, rozdających 8 


Czerwone 


Miodownik 
mistrz szewski 
; Katowice, ul Grundmanna 30 
naprzec. kupca Fuchs 
ma, jak znanem od wielu 
lat, najlepsze, najtrwalsze 
i najtańsze 
s „wszelkiego 
obuwie'cznk: 
dla panów, pań i dzieci. 
Pea: rosyjskie buty juch- 
towe para 18 mk. Polskie 
buty z chołew. para 12 mk. 
Kalosze dla panów, pań 
i dzieci po zadziwiająco 
„niskich cenach, 


120 fen. marki rabatowe. 


Przez to Pan będzie miał wielki zysk. 
$ Książki do zbierania każdego czasu gratis u nas. $ 


ochles. Rabatt- Spar-Vereinigung 
Rosenheim 8 Co. 
| Katowice, ul. Grundmanna 13. Bytom, rynek 9/10. f 
Waszak ul. Dworc. II. Racibórz, ul. Panieńska 3.6 k 


Reparacye dobrze i tanio 
w własnym warsztacie 


Proszę kupować 
„0% wyśm.delik tes. A 


powidła 


<a Z fabryki 


cGGOGGcEGGE00EaeG0E80 
Oszczędności i wkłady 


przyjmujemy i płacimy: 


powidła 


Johannes Zuok Magdeburg- sigis. 


i otrzyma pan tylko dobry towar: 

Beczki około 125 funt., t.13i półíen. | 
| węborki 30-70 funt., funt po 14 fen. | 

Ewal. wiej netto 25 funt 4,50 m. 


p” RECE kwartalnem 5 procent, I5 n 325, 
1 v % poczt., , brutto IO 5» 200 , 
/ półrocznem $ fa. E PE r AA RR E 
» garnki netto 25 p 550%, 
calorocznem 6 EJ » wanny n KE 


5 m 550 » 
i Wszystko tu z ajka a za zaliczką. 
Narzędzia gratis, 


j Na życzenia dostarczam wsze.kie 
* inne pakunki, 


Ksiażki 


sd dnia Roa pieniędzy, obliczając procenta ŚJ 
co pół roku. — Pewność zupełna! 


Ś jas Bank Parcelacyjny”, F. G. m. b. E. 


w Inowrocławia (Inowrazlaw), 


Ra: zp OZ 3 


Pac" 


wszelkiego gatunku, stare 
i nowe oprawia względnie 
ramuje dobrze i tanio 


Józef Geiliga i Sp. 


w see cję uł. Moltke 41. 


 Jieimanu Gutherz, 


destylacya parowa, fabryka najwykw. likierów 
i esencyi punszowych, - 
Katowice, Rynek - 


poleca Adolfa Steinhardt a specyalności w likierach. O|» 
i 


Cherry, Brandy, marasquino, half. and half, 


D ruska kminkówka lodowa, Boonekamp, nE 

D N z Augostura, gorżka, ? Miejsćź 

BA ajwy wintniejszy koniak, arak, ram 

6) i różne wina medycynaine. pomocnika sei 
== Podwójne likiery 1,10 mk. === już zajęte. 
Prima żytniówka, dobrze mieszana 0,50 mk. Pank ludowy 


za litr, kupowana do domu. 


w Ś dsk 


Saano OE A 


Materye GRako 
czarne i kolorowe, gładkie 
i z wzorami 


od 
1,20 mk. pocz. 


i obrazy: 


Firany — kobierce 

materye chodnikowe 
kołdry, obrusy, 

derki watowane 


zadziwiająco tanio. 


Konfokoya lanska 


po każdej przystępnej 


cenie. 


; ul. Cesarza 7 Król. Xuta ul. Cesarza 7 | 
Dom kupiecki eleganckiej 


(l dla panów 


Ghiopeów 
Limowe palta dla panów 


na miarę, 
doubie i eskimo , 


od 14, 16, 18, 20 do 45 mk. 


gotowej i 


Limowe jupy dla panów 
| double i materye wlochow. | SĘ 
od 5,50, 6, 7, 8, 10 do 19 mk. | 


"4 a 4 FRJPĘ 


Ubrania dia dzieci 
fason szkolny, bluzka z kołnierz. marynarsk. | 
od 2,50, 3, 5, 7 do 13 mk. 


Ubrania dla panów | 
modne desenie 
od 12, 15, ł8, 20, 25 do 43 mk. : 


Wykonanie ma miarę 


PA z gwarańcyą za dobre leżenie. 
| Bogato zaopatrzony skład materyi, 
które także sprzedajemy na metry. 


eny ściśle stałe, lecz zdumiewająco tanie. 


Wymiana najchętniej dozwolona. 


| pyton 6.-$. Filie: Zabrze:6. S. 18 


Spodnie dla panów 


od 3, 4, 5, 6 do 12 mk. 


E Z Czwartaków” 


57 aa M p2. $ iene 


+ 


| 
j 


kw. 


we Lwowie" 


(Dokończenie.) 


ako 
przedstawiciel robotników, 
třozpoczynając temi słowy: 


-Wiony bytu narodowego, rozdarty 


szelkim zakusom wrogów. « 
ci 
pochód, , 


zakończył się o pół do trzeciej. 


GW 


Na wesoła! 


 Wyskok winny , „ 148 mk. 
Muszkat . . + . od 40 fen. 
„AL CÓW OG DAE 


Y Howe bośniackie śl 


$ 


pz m 


„Górnoślązakć z niedzielnym dodatkiem „Rodzina 
chrześciańska'* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
ji świąt, kosztuje na poczcie i u agentów i markę 60 fen. 
artalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. 


Odsłonięcie pomnika Mickiewicza 


E esiopne przemówił p. Józef Huder 


„U stóp kolumny, poświęconej pa- 
ęci Wieszcza, który kochał i cierpiał 
Za miliony, którego życie było szeregiem 
Walk i nieprzerwanym pasmem cierpień 

składa proletaryat polski trzech za- 
orów wieniec cierniowy. Wieniec cier- 
iowy wrósł w skroń tego ludu, który 
lerpi i walczy, jak walczył i cierpiał 

n, którego postać otworzyło tutaj dłuto 
ttysty. — U stóp kołumny tej staje 
olski lud roboczy rozrzewniony i pod- 
osi głos, by oddać cześć mistrzowi, 
_.  Atóry wyśpiewał jego bole i jego pra- 

nienia. Staje on tutaj i polały się jego 
zy, czyste, rzęsiste, na jego dzieciństwo, 
tóre nie było nawet sielskie i anielskie, 

k było dzieciństwo Wieszcza, na mło- 
ość jego górną i chmurną, na wiek 
go męski, wiek klęski — bo wiekiem 
lęski jest życie tego ludu, który pozba- 


Części przez zaborcze rządy, deptany 
gnębiony — ugina się pod. brzemie- 
niem, lecz nie łamie; podnosi czoło i 
dłonie do pracy nad odrodzeniem na- 
Todu. Lud ten, stwardniałą od pracy 
dłonią, opiera się olbrzymią swą mocą 


Najwznioślejszą i najsilniej oddziału- 
cą częścią programu całej uroczysto- 
był 


Ni który zaczął się krótko po godzinie I, 


Rozpoczęły pochód żeńskie szkoły 
ydziałowe i pensyonaty. Przechodzące 
lczennice rzucały kwiaty pod cokół po- 
nika i niebawem pokryły niemi całą 
Powierzchnię szpaleru. Nastąpił długi, 
ardzo długi, ciągłemi oklaskami witany 
ochód młodzieży wszystkich szkół śre- 
nich z kapelami szkolnemi.. Przed po- 


> Ponieważ cena spirytusu podniosła si 
—H spirytuozów nieco podwyższyć, Pomimo to są 


zakupno win, likierów i spir 


od 48 fen. 


dolf Loewy, By 


iwki, S 
| najlepsza mąka „Kaiserauszug“, 
najlepsza mąka pszenna i róanna 


oraz wszystkie gatunki 


krup i makaronów (nudli) 
poleca po najniższych cenach 


2. Siegfried Grünthal, 


Katowice, Fryderykowska 40. 


-© 


| 
| 


Dodatek. a 


oślą 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na 
ją Przez lud — dla ludu! 


== Telefon Nr. 1049. = 


mnikiem, nakomendę, zdejmowali ucznio- 
wie »czapki w lote — wieńce odsyłali 
pod stopy pomnika. Potem długi, nie- 
skończenie długi szereg deputacyi zwień- 
cami. Między niemi wspaniały wieniec 
głównego zarządu Towarzystwa Szkoły 
ludowej, śliczny wieniec od Nowogro- 
dzian i z rozrzewnieniem witany sym- 
bol ludu rolniczego: snop pszenicy 
z dwiema kosami. Pod koniec pochodu 
ukazuje się wysoko niesiona czerwona 
łopata z amarantową wstęgą — za nią 
olbrzymi, cierniowy wieniec z czerwo- 
nemi wstęgami. To »proletaryat polskie 
— jak się jego mówca wyraził — skła- 
dał hołd wieszczowi. 

Kilkutysiączne tłumy włościan po- 
wiatów: lwowskiego, tarnowskiego, sam- 
borskiego, żółkiewskiego i ziemi po- 
kuckiej, postępowały uszeregowane w 
ósemki. 

Zamykały pochód kolumny Sokoła. 
Pochylały się sokole standary przed 
pomnikiem, czapki szły »w lote. 

Wieńców złożono przeszło 200. 

Pogoda dopisała, — caly pochód 
sprawiał niezapomniane wrażenie. 


Kilka słów o pomniku. 
Olbrzymia granitowa kolumna, na 
na | obszernym cokole, zakończona spiżowym 
»zniczeme — przewyższa wysokością 
swą wszystkie sąsiednie budowle i czyni 
wprost imponujące wrażenie. Na cokole, 
tam, gdzie kolumna jest osadzona, a w 
wysokości mniej więcej jednej trzeciej 
części całego pomnika, stoi spiżowa sta- 
tua Mickiewicza, frontem zwrócona ku 
ulicy Karola Ludwika, względnie ku bu- 
dynkowi hotelu Europejskiego. Wieszcz 
ma ślicznie modelowaną głowę. Lewą 
ręką, zgiętą w łokciu pod kątem pro- 
stym, podtrzymuje bogate fałdy płaszcza, 
prawą odkrywa i lekko podtrzymuje 
resztę płaszcza. Cała postać Mickiewi- 
cza jest bez zarzutu, a pod względem 
artystycznym jest kreacyą bardzo szczę- 
śliwą. Z prawej strony wieszcza zwie- 
sza się ku niemu skrzydlata postać 
geniusza i podaje lutnię. I ta postać 
jest także spiżowa. Zachodziła pewna 
trudność w umieszczeniu tej figury w ten 


Najtańsze i najlepsze 


Wino węgierskie s od 1,00 mk. 
poczawszy. 
Próba opłaca się. — Próby darmo. 


tom; 


Konink- 55 0h. od 1,40 mk. | 


cei 


ulica Krakowska 20 


| muzyką Moniuszki. 


ę w ostatnim czasie o około 40%, 
moje ceny niższe, jak konkurencyi. 
ytuozówa 


Rum . 
Likiery 


Ogłoszenia: 20 fen. za wiersz 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 


Nr. 256. 


mm 
TOO a 


petytowy jednołamowy. Przy 


Reklamy: 50 fen. od wiersza. 


sposób, aby tworzyła linię pochyłą, dol- 
nym końcem zwróconą do postaci 
wieszcza. Artysta umocował ją w po- 
łowie jej korpusu do kolumny tak, że 
nogi wznoszą się w artystycznych zgię- 


ciach w powietrze, głowa i prawa ręka- 


zwrócone są ku postaci Mickiewicza. 

Pomysł xompozycyi pomnika jak 
i jego wykonanie przynoszą zaszczyt 
jego twórcy p. Popielowi, a dzieło jego 
każą zaliczać do najcelniejszych utwo- 
rów rzeźby polskiej w cgólności. 


Hołd dziatwy polskiej. 

Z, uderzeniem godziny 4 po południu 
ruszył ugrupowany w Rynku pochód 
dziatwy wszystkich miejskich szkół lwow- 
skich, ludowych oraz wydziałowych, 
męskich i żeńskich, pod kierownictwem 
swoich dyrektorów i nauczycieli, przez 
plac Kapitulny, ulicę Kilińskiego i Wały 
Hetmańskie przed kolumnę Mickiewicza. 
Tu każda szkoła, rzucając kwiaty, wzno- 
siła okrzyki na cześć wieszcza. 
chodzie wzięło udział kilkanaście tysięcy 
dziatwy szkolnej. W- ulicach, któremi 
przeciągał ten imponujący pochód, ze- 
brały się tłumy publiczności. 

W ciągu uroczystości nadeszły liczne 
depesze ze wszystkich stron. kraju. W 
wieczór odbyło się uroczyste przedsta- 
wienie. Grano »Konfederatów Barskich« 
Mickiewicza i »Widma« („Dziadyc) z 


Po teatrze odbył się w salach ratu- 
szowych raut, który zgromadził przeszło 
tysiąc osób. 

Cała uroczystość odsłonięcia pomnika 
Mickiewicza, najefektown'ejszego z tych, 
na jakie dotąd Polska dla wieszcza na- 
szego się zdobyła, miała od początku 
do końca niezwykle podniosły charakter. 


Rozmaitości. 


Straszny wypadek. W poniedzia- 
łek około godziny 5 przed wieczorem 
dozorca zwierzyńca w Helenowie pod 
Łodzią Piekarski, wraz z robotnikiem 
Andrzejem Barczakiem, w celu uprząt- 
nięcia nieczystości, udali się do klatki 


WYR 


jestem zmuszony ceny jg 


Na chrzciny! 


. od 68 fen. $ 
. od 60 fen. 


W po». 


Ponieważ dnia rogo b. m. przenoszę swój 


skład obuwia 


a 
przy alei głównej, gdzie mieści się 
niedźwiedzica. Klatka jest podzielona 
na cztery przedziały, dwa zewnętrzne 
i dwa wewnętrzne ciemne. Każdy prze- 
dział posiada specyalne drzwi żelazne 
z zasuwą, zamykane na kłódkę. Pie- 
karski wraz z  Barczakiem wpędzili 
niedźwiedzicę do ciemnego przedziału, 
zapomnieli zamknąć zasuwę na kłódkę, 
wskutek czego, kiedy Barczak był za: 
jęty oczyszczaniem dolu z wod, nie- 
dźwiedzica odsunęła drzwi od swego 
przedziału, weszła do klatki i rzuciła się - 
na niego. Zaraz od pierwszego uderze- 
nia łapą Barczak upadł na podłogę: 
skorzystała z tego niedźwiedzica chwy- 
ciła go za rękę i poczęła ciągnąć do 
ciemnego przedziału; z powodu prze- 
szkody, jaką tworzy poprzeczna szy na, 
umieszczona nad podłogą po której 
przesuwają się drzwi żelazne, nie była 
w możności wciągnąć swej ofiary. Pie- 
karski, widząc niebezpieczeństwo, w ja- 
kiem znajduje się Barczak, skorzystał 
z tego, że niedźwiedzica, prawie cała 
weszła do ciemnego pmzedziału, zamknął 
ją i tym sposobem uwolnił Barczaka ze 
strasznych uścisków zwierzęcia. Na 
krzyk Piekarskiego zbiegła się służba 
„ogrodowa, która z narażeniem się na 
niebezpieczeństwo, wydobyła Barczaka 
z.klatki. Barczak miał całą lewą rękę, 
głowę, bok i piersi poszarpane, wskutek 
czego nastąpił nadzwyczajny upływ 
krwi. Lekarz Pogotowia, po dokonanym na 
miejscu opatrunku, odwiózł Andrzeja 
Barczaka do szpitala Poznańskich, gdzie 
lekarze szpitalni na sali operacyjnej za- 
raz przystąpili do operacyi, lecz wszel- 
kie zabiegi okazały się bezowocne, gdyż 
45-letni Andrzej Barczak o godzinie 6 
minut 45 życie zakończył. Barczak po- 
zostawił żonę i pięcioro.dzieci. Po wy- 
wiezieniu Barczaka z ogrodu helenow- 
skiego, służba przy zachowaniu wszyst- 
kich ostrożności, weszła do klatki 
i dokonała porządku, zmyła ślady krwi 
i sprzątrięła szczątki „ubrania poszarpa- 
nego. Przez cały ten czas niedźwiedzica, 
zamknięta w ciemnym przedziale, zacho» 
wywala się spokojnie. 


Słuchajcie i pairzeie! 


przy kolejce ulicznej. | 


z domu p. Blendowskiego do domu mistrza krawiec- 
kiego p. Dobisch”a w Bogucicach, dla tego 
sprzedaję wszelkie obuwie celem uprzątnięcia 


zapasów po znacznie zniżonych cenach. — Kto Fa 
nie wierzy, niech przyjdzie i niech się przekona. _ 


g< Louis Miedzwinski & Eo | | 
Z) Katowice, ul. Młyńska i2. | © 
Specyalny skład tapet, | © 
bordów i suchej sztu- 
kateryi itd. 

à Wykonuje się roboty ma- 
i larskie wszelk. rodzaju 


=== Telefon 505. === ' 


Prosimy 


Silni pokażną 


puje się najtaniej u 


me" 


Š 3 
a Maksa Gliicksmanna, © 
sam Telefon 1045. _. Własno pracownie tapicerskie i stolarskie. ` 


aii e Bogato zaopatrzony skład kobierców, firanek, portyer i t. d. 


August Smoleń, Bogucice 


Michał Wolski. 


skład obuwia, 2% 


: TETI ZYTA Z” z AF : 
SĘ ZA , j ? CG POZ CZ 


Konsum Unitas w Bytomiu 


E. G, m. b. H. 
rodaków miasta Bytomia i okolicy do licznego 


przystępowania. Za dobry towar i rzetelną usługę ręczymy. 


liczbę członków, możemy dać większą dywidendę. 


Hieronim Kiełpiński. 
Józef Szaflik. 


entralny skład mebli, Zabrze, 
ulica Następcy tronu 24, naprzeciwko Central-Hotel. 
. Spłata ratami bez nadwyżki. 


Dostawa franko do domu, 


eja dą ak G WAÓDAW CA 


Korzysine kupno 


pieknej ziemai na Śląsku wraz z pięknemi i cobszer= || 
j nemi budynkami (mieszkaniami, stodołami, stajniami i obo- R 

rami) z żywym i martwym imwemtarzem albo też % 
bez miego nadarza się dla 


kiikunastu mniejszych gospodarzy, 


którzy po wspólnem nabyciu mogliby ziemię jak i zabudowania 
rodzielić między siebie. — Bliższych informacyi udziela administracya 
SEONI io w P> 


T 29999: 
(4 

id Bank ludowy 

W w Kożlu 


W ul. Odrzańska 97 w domu p. Trzebiatowskiego ý 


tey przyjmuje wkładki oszczędności zacząwszy od jednej 8 
ty marki w każdej wysokości, płacąc od nich 


Łysinę i tupież| 
znikają przy używaniu ; 
Arnika- 

a Franzbranatweja 

 Ahutelki po í mk. uj 
K . 3 j 

ż Bernh. Pitsch â a iiy 3° za wypowiedzeniem. trzydniowem; 

aoi Racibórz. 


h za wypowiedzeniem ćwierćrocznem 


W 3fa'jp za wypowiedzeniem miesięcznem 


udziela pożyczek na weksle przy ćwierćrocznej odpłacie W 
W dziesiątej „części po 5% > 
W = = chce otrzymać pożyczkę, musi wstąpić jako 

człone U 


Z powodu 


| przebudowania Wyprzedaż uprząłająca „z pach 


Rybnik, ul Żorska A Anie Ang Rybnik 
tuż przy nowo wybud. kościele kat. Adolf Apt tuż przy nowo wybu. kościele kat. 


4 Ponieważ znacznie powiększam swój skład, dla tego rozpoczynam z dniem [8 
Sy dzisiejszym wycezedaż uprzątającą. Wszy stkie tow ary po znacznie zuiżo- [$$ 
G nych cenach. Każdy ma dobrą dzi za mało pieniędzy kupić towary ES 
e potrzebne na zimę. PZA 


: Polecam swój wielki skiad. 
e) Palta zimowe "materyo i ceny” Wielkie ubrania dia” panów. ER 
SU Jupy zimowe dla panów. Wielkie ubrania dla miodzieńców. a 
łaj lupy zimowe dla młodzieńców. || Wielkie ubrania dla chłopców. 
es lupy zimowe dla chłopeów. Pojedyńcze żakiety, spodnie i kamizelki. 
Kapelusze, czapki, sarderoba robotnicza, 


; wszelkie trykotaże, bielizna da pnw, krawaty. 


Solone więste 
mniejsze kawałki, z głów świnich 
i funt 18 fena 
Tęgie wędzone kiełbasy 
od 30 fen. 
Mettwurst i kiełbasy polskie 
funt 85 fen. 

I biały, tęgi 
smalec świński i margaryna 
funt 48 fer. wysyła za zaliczką 
H. H. Semmethaack, Altona a E. 


ortepiany 
harmonia | 


najnowszej konstrukcyi, 
nowe i używane, poleca 


tanio jedyny pałski 
magazyn 


A. Drygas, 


Poznań, Rycerska 33. 


Katalog ilustrowany 
na życzenie franko. 


s otwarty codziennie z wyjątkiem Niedżiel iW 
y Swiąt; godziny kasowe od 8—12 przed poł. i od 2 do X 


5 popołudniu. ; 
Ś230D2DD22 lese Eeee 


Zakład a 


Eugen R. Vogt, architekt, 
mistrz mtrarski i eiesielski, j 
KATOWICE, ub. następcy tronu 
naprzeciwko nowego miejskiego lazaretu, 
połeca się do objęcia nowych budowli i przebudowań, | 
wykonania projektów w nowomodnych stylach, 
kosztorysów, statycznych obliczeń, rachunków itd. 


przy rzetelnem _prędkiem wykonan u. 
Ceny umiarkowane. 


5 Wskazuje prace, udziela wszelkiej £ 
„ imformacyj każdemu przyjezdnemie 
B  Restanracya czysto polska 
2 


Mimo a polecam jeszcze po następujących niskich cenach: 
i, Cukier twardy, funt 22 ten. . Faryna funt 22 fen. 
re kawa codzień świeżo palona, mocny aromat i smak 

T funt 80, T00, 120, 140, 160, 180 fen. 
wi 89 herbata, najnowszy zbiór funt 1,40, 1,60, 2,00—3,00 mk. 
Czekolada w kawałk. funt 75 fen. Łuski kakao funt 15 ien. 
3 Kakao czyste pod gwarancyą funt 1,40, 1,60, 2,00 mk. 
9 Prima smalec z świń funt 55 fen. Twarde mydło funt 24 fen. 
m Ryż cały funt 15 fen. Groch funt 15 ten. 
l Mąka kartoflana funt 17 fen.  Gryzek wiedeński funt 20 ten. 


asied o; tyją 


i 


aniuenog 


Bertin, Xolzmarksir. M ° maisto 0 ; 
Kuchnia polska. fitoni Miedziński = 


gospodarz. 


Młodym 1 starym meżczyznom z 
poleca się do pouczenia, wyszie 
w nowym powiększonym nakładzie ý 
dzieło radcy med, dra Miilera o ff 


> Bank Ludowy Katowicach! 


tuxlitaareynt óy yysčemmce 


raeetzua 109 dj é deksetaimy w daas 


$ Gryzek pogański funt 24 fen. Perłówki OEA E ASE uł. Andrzeja — Andreasstr. nr. 2, I. 
X Naka, amerykańska., funt 14 ten. Naita, rosyjska funt n fen. ŚP | palee matkę Veera pace Bank otwarty od 8—12 przed poludniem 
zyk oraz | "——" $ ; k - l Curt kober, Br aunseiwcią. by àg s i od 2—4 po poludniu mg 
ka ea m | Telefon | udziela mr. 1052 | 


= mj wóżystkie towary kolonialne === 
po zniżonych cenach. 


| Jerzy Mixa, Król. Huta, ul.  Mastęgcy tronu. 


pożyczek ma weksle 


i płaci od złożonych w nim pieniędzy: 
zę 8% za tygodniowem wypowiedzeniem, 
NA + 8'fe'fo za ćwieróracznem wypowiedzeniem, 
4'je za półrocznem wypowiedzeniem. 

Od 1—3 włącznie oblicza się procenta za cały mie- 
T Siący od 4—16 włącznie jeczcze za pół miesiąca: 
j Z dalekich stron, jak z Westfalii, Nadrenii it p: $ 
f można przesyłać a aP pocztą z dolączeniem g 
15 fen. za odmesienie. 


oszczędności a od dzieci e, od 50 fen. | 


zdrwie jst cosie” | 


Ażeby uniknąć chorób, jak 
reumatyzm, brak apetytu, zazię- 
bienie, kaszel, chrybka, astma 
OPOKA: zależy wszystko na 
URYNIE, którą ja bezpłatnie | jg 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam, 

Dia rolników polecam wszel- 
kie leki potrzekne w gospo- 
darstwie "Zm dla bydła, koni, 
krów, świń itd. bo mam gasne 
laboratoryum, 

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem. 

Staraniem mojem będzie 
zawsze i w każdej chwili 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto między sąsiadami opo- 


Najlepsze 


zi "A maj ' 
Franciszka Plitzk 


skład mebli i dekoracy 


dla ehtopeóW 


(il | i dla miodzieńców | | 
ka dla panów > 


wiadać o mnie, 5 
AR mowy O łaskawe poparcie prosi Zabrze, * 
kupuje się ge mmzezyaz © mogł tylko u Bernard Pitsch, plac Schechego i Gliickaw s 
ści drogerya, RACIBÓRZ, Największy wybór! Własne pracownie , 
ABER! isner” A, Katowice Wielkie Przedmieście 24 | Najlepsze wykonanie! tapicerskie i stolarski 
+; AAA: ratami Dostawa franko 


1905 rok gratis. 


bez zwyżki! do dż 


Telefon mę |. Jana %. Telefon 514. 


3 Przy kupnie za przynajmniej = mi. == 8 
Rh płacę za bilet 3-ciej klasy. 


Ubrania i i palta dla chłopców od 8,50 mk. pacz. 


Proszę spróbować u mnie. 


Dom wysyłkowy 
amm resztek emu 
Gebr. Bergmann, Leipzig N.Sch. 


Ządajcie cennika naszych sorty- 
mentów resztkowych. 


ij firanek, poi portyer ita itd. 


Em to szc raz naj 
letnią pick ma na składzie i sprze- 
ae spiste miesięczną. Ke SOCI, RYDNK 
j obok nowego rynku. Reparacye jako 


też wszelkie przyrządy do maszyn 
> najtaniej. 


wprost z fabryki pościeli c. S. 
Brasch— Eberswalde Brei- 

, testr. 54 znanej z swej rzetel- 
ności (dawniej w Jastrow). f 
Wielka pościeł tj. pierzynę, 

| spodek i dwie poduszki nasyp. 
nowem pierzem pod gwar.itylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po II, 13, 15, 17 mk., na 
| dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 
29 mk. i PA 2 Pierze na po- 
| ściel 50 fen. począwszy, la puch 
już po 2,50. mk. Nowe gęsie | 
| pierze tak jak z gęsi oskubane 
z całym puchem po. 1.40 mk. 
funt. Wszelkie inne pierze, wsy- kna Dena sukna woskow 
py, powieczenia, płótna na prze- 
ścierądła, łóżka żelazne. mate- linoleum (skóra na podiogs ) DS p 
aroz- | race itd, nadzwyczaj korzystnie. 


Kto. raz spróbuje, ten zostaje | -aj m 3 numia „aa 0 
stałym a odbiorcą. j i let. a e ub : LRI ) = 


(U 
Księgarnia „Górnoślązaka 
poleca dziela pedagogiczne 
mern do bardzo prędkiej i 0-2 
twiejszej nauki ezyków. sbcych 
bez nauczycieła z objaśnieniem 
wymowy i z kluczenr pod tytułem: 


fiamouczek 


Resaga oykoryż | jest najzdrowszą. 


POJĘCZE 
| 


-- raan RT AETA 
$ X 7 
m AI PT M M 


tako - Hiemia cki, kurs 
AE (Elomontarz; po 


poleca Tabryka poanion 


A. Markiewicz w Kostrzynie. 


Ostatnia nagroda: Wielki złoty meda! na Wystawie Przy- 
redniczo- -Lekarsklej w Krakowie 1900. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franko. 
Do nabycia w poz handłach cukrów 
i kolonialnych. ~ 
Zastępca na Górny Śląsk: M. Wolski w Bytomiu. 


Z ik 
mówkami angialaktepik 1,25 mk. 


NBYTT OWY: 3 RÓ X A n GR LEX CZE 
zz: D E E o AR 


39002 353000000000803GGAŻ 


pf] root turim z. je Ę GE i awel Kallabis, mistrz sto ana i ? 3 


Szlfieruia < M eż wę 

parąpędzona. Szlifuje się nacienkoi wypukło, 5 | he 7  KokwiócZz KE z: SR 3 
Skład towarów stalowych e poleca swój 4-0 a 
leca jj wielki SJ wę lingskich m | A 
towarów stalowydi: pożów | seysoryktim, ne (© | wielki skład mebli, luster, desek do ranek. D) : 
= eo. la I = Żako żar (O | p zz SE E a E PE EA 3 s 
TUe ean na Aj SS | © O spr zętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, 3 
s ©| S EER "PTE FEP RAEC ; 
hrana eriep ien saak lA oraz wózków dla dzieci do wyboru. $$ Skład trumien D $ 
Eeer wys Surri z RE AE int nie a lo; © À I wszelkich artykułów pogrzebowych.  Slolemia i Slolarnia i tanicornia w domu. (3) Ę 
c ę wym enia si c nie. ate poiecamy: rue Z 
tlo brzytow, rzomienie, pędzie, miednige i mydło do golenia. 2999998998 ),©9998©92909899992954 8) 
zeza do s kadeci p... a... mk = TT x $, 
i szlifowanie tkich narzędzi kraj: s E GPÓLKA PARCELAC TE TETN rą eSa 
brzytew, o = stó i na aeh $ pasi; taife. Pie. K % kaks -a3 
> (e so0adicihor BOW | Kto SA tanio i do- | © ą LR > [o Jo AE 7 
me z brze ać nowe 2% RÓ A j LR GR (2 b ł = 
Gi | BY p Q 'P) (ok z G E- 
EET swój E JE l 3 i E 3 
= skład obuwia pierze w Bytomiu, ul. Koszarowa nr. żę 3 
. (Parzellierungsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. $ 
Zz ulicy licy Holcego na darte i niedarte $ (P S*5 a n 1) 3 
lub także $: 
ul, Augusta Schneidera gotowe pierzyny, kasę oszczędności (szparkasę) = 
| tam gdzie szewcy stoją; trzeci dom od rynku. wsypy i poszwy; | i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3, 4, 4'k i 5 od sta; zależnie * 


niech idzie do od czasu Rb RAA 


R $ 
d największego śląskiego R Dalej ma każdego czasu na sprzedaż È 
składu pierza sk + procentowe pierwsze i inne pewne hipoteki. 


Polecam 
obuwie wszelkiego rodzaju. 


| Buty dia robotników po zniżonych cenach. 


Ludwik ZAW, Main 


a a. Większe i mniejsze parcele gruntu pod 


4 
| BROK A *korzystnemi warunkami do nabycia. >= 
TS ETATE A Z zza PADA ARETY AA Odplata doawulonna. Weke bi r; 

] Gilzy od 40 do 60 fen. Rica od | 1,20 mk. z. m. Filie SZEKIE iższe objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie. 
z Aeiio iranus kiei bibułki. wW Katowicach Biure nasze i kasa otwarte codziennie (z wyjątkiem 
apieresy od 5. 50 mik w/100'za 1000 j 
z dobrego tureckiego tytoniu ulica wieją I = 
poleca u Gussa. z 


„Heliodorus« 
Fabryka papierosów i giliz maszynowych 
M Kubacki, 
s Wroczaw 9, Scheitnigerstr. Pa v DnA 


R w Gliwicach 
f ul. Wilkekmowska 27 £ 

Jest tam także zakład 
czyszczenia pierza. 


Kto chce pieniądze oszczę- 39 Moritz Pinkus. 4 = 
dzać przy kupowaniu mebli, © 0. Ś 
niech idzie do firmy Główny sklad: | Filia: 


Louis Keins Zabrze, ca rp amy * 
13A $'y i w. wW. SZ 
ń SA ba, si następcy Gromu 47 7 ul. Nastepcy tronu naprzeciwko kościoła kat. 


flia dk paianta 20. Skład zj pierzei dalej wierzchnich 


Kauapy od 30 mk. pocz. 4 HBE” wszelkie artykuły szewidckie. "EE 


„ Rybnik, Rynek 


poleca 3a p 8 » w Skóry łupano na pantofie. Anidsze ceny. 8 

> 5 omedy |» > | azesnyrzjć | 3 PES >: A CEN ER €G s y 

“Wszelkie artykuly budowlane, -i N SORENE SE A eS OGGE Se = 
tregry żelazne, gwożdzie, gips, trzcinę, t p pamje Te e re Łóżka od ó , DF: = Ag Aaina Aa arnt aar 
tekture (Pape) nadały, okucia do okien) || eias NA || Eeoa o 2o l | Paweł Grundmann z Wa 
i drzwi, 8" maszyny rolnicze. "FEĘ | szk pozy e f k ; , 


Prima opolskie dachówki cementowe i izy ż mi | UBOGA |, lobrykant Instrumentów muzycznych 


w Katowicach, ulica Grur Imanna nr. 17. 
d oraz kaze, = h ję: Wielki wybór j 
sprzęty Omowe chenne. | fortepianów, instrumentów orkiestrowych, cytr, harmonik itp. 
Wielki skład stran. 
Własny warsztat dla reparacyi wszelkich 
- instrumentów muzycznych. 


Hiech Pan także spróbuje! 
Z takiej butelki 


, Mellinghoff a esencyi keniatewej 


po 75 fen., sporządzam sobie 21/2 litra mego cudownego 
i tas skutkującego koniaku. Taksamo sporządza się 
prędko i w prosty sposób z Mellinghof”a esencyi likie- 
r.wych: Absinth, Alpenkriiuterbitter, Allasch, Ananas, | 
Augustorabitter, Anisette, Apothekerbitter, Arrac, Aroma- 
tique; Boonekamp, Wrocławska żytniówka, Kakao, Kal. 
mus, Cherry Brandy, Kurfürst Magenbitter, Cytryna, ) 
Cordial, Curacao, Gdańska sGoldwassere, Koniakx z jaj- 
"em, Tisenbżkn, Eisen, Wódka Franza, Ea'f and half, 
Mamorhoidal, Hamburs ie kropki, Malina, Imbier, Jagd, 
Kawa, Kri inter: Magenbitter, Kminkówka, Maag-Krniden- 
Absinth, Magenbitter, Magendoctor, Maraschino, Żytniów- 
Ihiiusere, Orzech, Pepermunt, Miętówka, Persico, Pomarań: żówka; 
JA Steinhiis ger, Stonsdorfer- “Bitter, Toruńskie kropki, Wanilia, 
Je ałowcówk: +, Marzanka, Piołun i likier cynamonowy. Dalej esencye pun- 
czowe, leimoniadowe i na bowle. Podręcznik pod tytułem: »Die Getränke- 
Destiliierku!: st fitr jedermann« otrzymuje się gratis w składach albo wprost 
franko od dr. Mełlinghoit % Cie, Biłckeburg. 


Lecz proszę żądać tylko Mellinghoft" a eseucyi. 


Niech Pan nie przyjmuje żącnych iońych, 


Meilingnoff'a esencya w butelkach po 75 fon. ma 
na składzie: w Zawodziu- Katowicach aptekarz V. Bauer, 


Ca Skiad „RO iza $ iie cs w ©horzowie Feliks Pikulik, w Mysłowicach Maks Wet- 
2 at senberg, w Rożdzieniu N. Breitbarth. 


Rynek 89. Woitinek, Katowice, oaia 
f rehte, lustra, sprzęty ef jt no conach beach 


Proszę żądać cennika i porównać cetiy, -. m: Meblę także na 5 atę. "TOR DA danie bez przymusu do cza 
F kupujcie u katolika. ` ; RODE VE E E EE AA x ; 


Handel skór Adolf Schindler 


w Katowicach, ulica Gfundmaana ur. 16 

poleca swój wielki skład 

skór wierzchnich i spodnich. 
oraz r 

wszelkich części, potrzebnych do szycia, 


wszysikich „artykułów 


także 
| Potrzebnych do tego zawodu dla szewców i == 
j po bardzo niskich cenach. 


Żejczuć piece 
długopalne (iriandzkie), oraz wszelkie 
inne gatunki żelaznych piecy ma 
zawsze w największym wyborze 

na składzie 


S. Wrzeszinski, dawniej Igel 
KATOWICE, ul. Grundmanna I 


Telefon nr. 209 


*Właśc. Emil. Harazim, = 


i E A E anzin 3 a iso, Emil Harazim, = 


Soak skład mebli, luster i sprzętów Ai ch. Ę 


| ca asie ceny, 4 Majwiększy: me twumien „wszelkiego. rodzaju pa niskich cenach. Odpiata dozwołona, < Telefon nr. 5h 


Gore! Hauptstr. 29. 
me” Przeczytać i przekonać się. -5a 


Kochani przyjaciele! 
W zdumienie wprawia dom towarów partyjnych 


Hauptstr. 29 (dawniej Schwienty). 


Cały Bottrop i okolica lamie sobie głowę, jak to jest możli- 
wem, że za tak mało pieniędzy dostaje się 


w domu towarów partyjnych 


dobre i: tanie obuwie i konjekcyę. 


W całym Bottropie i okolicy mam najniższe cehy, 
? i dla tego jestem w stanie sprzedawać bardzo tanio swym Szan. 
odbiorcom, ponieważ moje spezy są małe, bardzo małe, ponieważ 
kupuję tylko za gotówkę i jestem zadowolony najmniejszem zyskiem. SGP 
Najmniejsza próba opłaca się. Nie ma u mnie przymusu 
do kupowania. Rzeczy źle się noszące, co jednakowóż jest wyklu- ik 
czone, przyjmuję napowrót bez wahania. Najprzyjemniejsza r 
i najrzetelniejsza usługa dla każdego. Nie uprawiam Aoki 
krzykackiej reklamy, jak to Czyni konkurencyą, lecz moją zasadą $% 
jest obsługiwać przyjemnie i rzetelnie swą Szan. klientelę, ażeby Qiii 
stale mnie się trzymała. Rzetelność i przyjemna usługa, to u mnie $$ 
główna rzecz. Celem przekonania podaję ceny kilku artykułów, 


Palta dla panów, wielki wybór. 
Ubrania dla panów od 9,00 mk. pocz. 
Ubrania dla dzieci ay 7 LR sj 
Damskie trzewiki z spinkami „ 1,50 , 3 
Damskie buciki sznur. i guzik. „ 5,50" Ę: 
Trzewiki dla dzieci w wielkim wyborze. 
HG" Ubiory dla robotnikòw za bexcen. "TI 


Niech więc każdy zrobi u mnie choć małą próbę. Liczba 
odbiorców domu towarów partyjnych Hauptstr. 29 co- $ 
dzień wzrasta. Przekonanie sprawdza. Niech więc każdy spieszy 
|, do domu towarów partyjnych. Usługa polska. 

| = F 
Emil Lewin, i 
> Jedyny dom towarów partyjnych w miejsca, tylko Hauptstrasse m. 29, 


HEF Proszę zważać na numer na domu. "JBA 


Niskie wyjątkowe ceny! 


Bardzo znacznie zniżyłem 


ceny w wszystkich oddziałach: 


Materye na suknie, szewioty, sukna 
fdamskie, flanele, wsypy, poszwy, 
| firany. 


Szczególnie wielkie zapasy 
jedwabi na fartuchy chłopskie, 
oraz tureckie szale na wesola. | 


70190 £ipschiiiz 


Katowice, ul. Grundmanna 10. 


> Destylacya ] Moritz Böhm 


dawniej Ludwig Polak, Katowice, ul. Dworcowa 15 


poleca na wesoła, chrzciny itd. żytniówkę, likiery, cyder, wszystkie 8% 
tunki wim po zdumiewająco niskich cenach. Ę 
zastaw tt. 


Opakowania i butelki daje się bez 


HE 


Odznacza się: Beznagannem leżeniem. 
s Mimo tych zalet znane niskie ceny. 


dlo zakupna | 


L4 


LA 


> 
Ran 
N 
D 
NI 
(Z) 


ń 


jeGieqzinody 4lopv 
jaBioqzinelyj J]opY 


OE 
| Jupy zimowe 
| modne materye, dobre wykończ. 
mk. 21, —, 1. ,—, 16,—, 14,—, 125—» 
10,—; ak 


| Kolnierz 


| mat. włochow., nieprzemaka 
| mk, 18,—, 16,—, 15,—, 14,—, 13,—, 


Palta zimowe 

| nowości w pai modne fasony | 

| mk, 45,—, 3 Pe 30;—, 25y—, 20,—, $ 
} 


GT! 


Najtańsze Źródło zakupna 


Najtańsze źródło zakupna 
_„ieBieqzynssyj ;10pV 


Najta 


ga gó” 


ŻAN 
Gd słoty || Palta zimowe 


7 


Jupy zimowe 


| materye włochow., ciepła podsz. 
; mk. 10,—, 9,—, 8,—, 75» Ów 


siasa | Artoni 
Dórania Zakistowe dla panów 
mk. 35, 30, 25, 18, 15, 12, 

5 a 


-Najtańsze źródio zakupna 


gładkie gatunki, solidne fasony 
mk, 34,—, 28,—, 24;—, 20;—, 16,00, - 
14—, $ 
52 46,50. 


U 


“TT: aj 


brania i palta dla chłopców 
proste i eleganckie fasony 
mk. 14, 12, 10, 8, 6, 4, 


Spodnie meskie 
materye sztrap. i modne 
mk, 12, 10, 9 7 5; 4 


Torani męskie teżnrkowe | 
| eleganckie sukna i kamgarny 
mk. 40, 36, 30, 28, 25, 20, 


Kamizelki dla panów U 
jedwab, piquć, wełna 
mk, 12, 10, 8, 6, 5, 4, 


X 


Bytom, Rynek 4 


|, strona ratuszowa. 


strona ratuszowa. 


marki rabatowe. 


ajniższe ceny. IMS" Czerwone 


UPA a o EETA ATIE A RaO E W (7 ARA EA ISAAA A ORROA 
eni. a AK BO SARE 3 GA A A EPRE E 
PA S Bd: PENER RE af AAAA ONE A aE AER i BCE ZWANY, 


w Katowicach, — Odpowiedzialny za część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy 


Nakłądem i czcionkami »Górnoślązaka« sp. wyd. z ogr. odp. Paweł 5 z 


